
^ f l re s  K e d a k c y i  i  A d m in is t r a c y i :  
K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  1 5  
na telegramy: N a p r z ó d  K r a k ó w ,  

j. T e le fo n  N r .  3 9 6 .
( należy adresować do Redakcyi „Naprzodu*, 

Prenumeratę, zamówienia i reklamacye do Ad« 
aT^istracyi „Naprzodu", Kraków, Bracka 15. 
j^T*cya rękopisów nie zwraca, koresponden- 

' bezimiennych nie uwzględnia, listów nieo­
płaconych nie przyjmuje.

^klam acye otwarte są wolne od opłaty 
pocztowej.

® tu n e r  p o je d y n c z y  8  h a le r z y .
' *ime r  p o n ie d z ia łk o w y  4  h a le r z e -

N A P R Z Ó D

Organ polskiej partyi|socyalno-dem okiatycznej.

W y c h o d z i codziennie o godz. 8 rano, a w  po- 
siiedziałii i dni poświąteczne o gocis, 10 rano. 
D o n a h y c ia  w Administracyi, ul. Bracka 1.15, 

oraz we wszystkich biurach dzienników. 
O g ło s z e n ia  przyjmuje*bział inseratowy „Na­
przodu  pod zarządem 8. Soniewickiego, Kraków. 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasa* Hausmanna; 
Haasenstein & Yogler w Wiedniu. Berlinie, Wro­
cławiu i Hamburgu: M. Opelik, R. Mosse i M. 
Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, rue 

de la Varenne 38.
Xństy w sprawie inseratów i należytości za ogło­
szenia adresować należy: Dział inseratowy „Na­

przodu*, Kraków, Poselska 15.

?® tU iinera ta  wynosi: W  K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kwartalnie 4 kor. 
"■> łiol  W- ___ A— Ad  Viol __ W  A n r t, r  v i !... ^al., rocznie~l 8 "kor. Z a  d o s t a w ę  do d o mu  'dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W  A u s t r y i :
f ^ c z n i e  2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W N i e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek, 

innych krajach kwartalnie 10 franków, — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal.

Dla robotni-

O g lo s z e n ia  (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier­
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — N a d e s ła n e  od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Z a łą c z n ik i  
(prospekty i t. d.) przyjmuje się za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 

egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy n a p r z ó d  nadesłać. -

T o w a rzysze! Robotnicy!
niedzielę d n ia  12 p aźd z ie rn ik a  odbędzie się  

o godz. 3 po  p o łu d n iu  
. w  Ujeżdżalni „pod Kapucynam i*

Z g r o m a d z e n ie  lu d o w e
z porządk iem  dziennym  :

Dochody i rozchody p ań stw a .
R e fe re n t tow . p o se ł I g n a c y  D a s z y ń s k i .

Robotnicy krakow scy i podgśrscy mogą 
N um erow ać „ M a p r z ó c l “ tygodniow o w 
"W nistracyi (Bracka 15) po csnia 4 0  h a l

Ł  D j N I A .
K raków , 11  październ ika.

S t r e j k i  p o w s z e c h n e .
w iat kap ita listyczny  w re ja k  w u lkan , k ro - 

le .tysięcy zo rgan izow anych  ro b o tn ik ó w  s ta -
Scie

|  o lb rzym ie w alki z zo rgan izow anym i m i­
l e r a m i  i m ilia rd eram i —  gdzieindziej, n ie 
jj ^alicy i. P re zy d e n t m in is tró w  publiczn ie 
.Wyrzeka se k re ta rzo w i zw iązku zaw odow ego 
(U lików , że zrobi, co m oże, ab y  ośm io-go- 
^ n y  dzień  roboczy d la  górn ików  b y ł czem - 
( i^ ze j u ch w a lo n y  przez p a r la m e n t —  w e 

n ie  u  n as . O rgan izacya robo tn icza  
j ^ y l a  s tre jk u jący m  górn ikom  am erykańsk im  
[>j Jednym  zam achem  24 .u00  ko ron  zapom o- 

w  A nglii, n ie  u  nas . Człowiek, k tórego  
n z najpo tężn ie jszych  n a ro d ó w  św ia ta  

n a  najw yższe stan o w isk o  po lityczne, 
jj^ iś c ie  p rzew odniczy  kon ferency i m iędzy 
tj ^ d staw ic ie lam i k ap ita lis tó w  a  p rz e a s ta w i-  

gó rn ików  —  w  A m eryce, n ie  u  nas. 
k  r,a z p a rty j, k tó re  trzę są  k ra jem , żąda 
ę f ts tw o w ie n ia  kopalń , ab y  k res  po łożyć 
\  jj6 m ilia rd eró w  —  w A m eryce. P o tęż n a  

górnikówT z w łaścic ielam i s ta je  się s p ra ­
l i  O sad n iczą , około k tó rej k rąży  ca ła  p rasa , 
\  ** op in ia  pub liczna , ca łe  życie po lityczne —

• B
^■ttiery ce.

j^ p z w ą tp ie n ia  n igdzie n a  ziem i s tre jk  nie 
ot za b a w ą ; w szędzie, n a w e t p rzy  najlepszej 
^ ^ i z a c y i ,  n a w e t p rzy  zupe łne j po litycznej 
O b ę d z ie , s tre jk  w y m ag a  p o w ażn y ch  ofiar 
s t r e j k u ją c y c h ,  n a ra ża  ich rodziny  n a  u -  
t l^ P le n ie  i ta k  ju ż  szczupłego d o b ro b y tu , 
* ich  dzieci n a  n ad w erężen ie  zdrow ia, 
«Cteraz i ogół lu d u  p racu jącego  n a ra ża  n a  
'V r,y i klęski. A  je d n a k  u  nas, socyalistów  
t ^ l i c y i ,  p o tężn e  w alki s tre jk o w e ro b o tn i­
cy na Zachodzie, w  k ra jach  bo g aty ch  i po - 
^  ?a ie sw obodnych , b u d zą  n ie ty le  w sp ó ł- 

co zazdrość . Jakżeż n am  daleko do 
W  l c h  -walk! Jakżeż n am  daleko  do ol- 
^ y h ic h  organizacy j robo tn iczych  am ery k ań - 

, i a n g ie lsk ic h ! —  L u d  am erykańsk i 
> y kii:na V anderb ilta , a  u  n a s  n a w e t jeszcze 
W j^ je rb iltó w  n ie m a ; nasz ch łop , jeśli chce 
l0 blć tro ch ę  grosza w  kopaln i lu b  fabryce, 

em igrow ać, bo  w  k ra ju  m u  szła- 
k  u rodzony  w spó łz iom ek  p łac i 15 ct. 
k ^ lp d z ie n n ą  ro b o tę  n a  po lu . A  jeśli za- 

’̂ 0 c t., to  będzie tra k to w a n y m  przez o- 
„spo łeczeństw o  “ jako  b u n to w n ik , 

^ .^iarz, zd ra jca  n a ro d u ... 
lsle, jacy  z n as  ż e b ra c y ! C hęć n a s  b ie- 

j'6 \vV°lać  do ow ych  tłu m ó w  górniczych, k tó- 
^ Uleryce i w e F ra n c y i p rzeciw ko po - 

organ izacyom  k ap ita lis tó w  rozpoczęły  
w a lk ę : D ajcież n am  chociażby tę 

^ e j ^ ^ a l k ę ,  k tó ra  w as gn iew em  i zgrozą 
! D ajcie n am  choćby  to , co w y n a -

^ k k ^ Y a s z ą  n ^ z^ ’ dai c ie n a m c h o ć b y w a _

ir^e łif ? Pra c y> p racy  i znow u  pracy , aby  
*e 04 lc tę  p rzepaść , k tó ra  dzieli Galicyę ju ż  

w  ° cyalis tycznego  ustro ju ,, ale choćby ty lko  
i a!izm u now oczesnego . N as w  żelaznych 
h d ław ią : sz lachetczyzna, k lerykalizm

acya... O ne m iażdżą w szelki zarodek  
 ̂ one to , tłu m ią c  w szelki zdrow y 

n ‘e d opuszczają  n a w e t do przygo to
W ;

& f e n o  n a  k tó ry m b y  polityczn ie sw o- 
^  p racu jący  m ógł staczać  po  eu ro - 

ĘUr0"W? w alk i z p rzed sięb io rcam i jako  ta -
°P ejskiego zakro ju .

SIU! POWSZECHNY
górników  francuskich,

R a d a  n a ro d o w a  francusk ich  gó rn ików  ogło 
siła  s tre jk  pow szechny  n a s tęp u jące m i ode­
zw am i :

D o  g ó r n ik ó w  f r a n c u s k ic h !
O dpow iedź k o m ite tu  w łaścic ieli k o p a lń  f ra n ­

cusk ich  n a  lis t ra d y  naro d o w ej, w  k tó rym  
prosiliśm y k o m ite t o m ian o w an ie  delega tów  
p rzedsięb io rców , z k tó rym iby  delegaci ro b o ­
czy w spóln ie m ogli om aw iać kw estye  p łac  
m in im alnych , o raz organizacyi i p o iz ą d k u  
p racy  w  ko p aln iach  —  odpow iedź ta  by ła 
d la  n as  obelżyw ą o d p r a w ą ; n a  tę  o d p raw ę  
ra d a  n aro d o w a, p a m ię tn a  zlecenia, k tó re  0- 
trz y m a ła  przez zjazd w  G om m entry , o d p o ­
w iad a  z n a leży tą  stanow czością , a  m ia n o w i­
cie p rzez  s t r e j k  p o w s z e c h n y  całego  
zw iązku z a w o d o w e g o ; s tre jk  te n  rozpoczn ie 
się 9-go październ ika  z rana .

W zyw am y W as, abyście  o te j po rze  w szy­
scy zan iechali p racy . W y w szyscy robo tn icy , 
p racu jący  w ew n ą trz  i zew nątrz  kop alń , m e ­
chan icy , palacze  itd . itd ., w y w szyscy p o ­
w inniście  opuścić  m ie jsca  p racy , a  n ie  w ró ­
cić, póki ra d a  n a ro d o w a  W a s do tego nie 
w ezw ie.

T o w a rz y s z e ! N iechaj żaden  n ie okaże się 
s ła b y m ! N iech żad en  n ie  b ruździ, u p o m in a ­
ją c  się pon iew czasie o sw oje życzenia sp e - 
c y a ln e ! W szyscy za jed n eg o , je d en  za w szy­
stk ich  ! Z łóżm y p racę  razem , ab y  w rócić do 
niej r a z e m !

D o  p r o l e t a r y a t u  f r a n c u s k ie g o  !
P raco w n icy  ro ln i i p rz e m y s ło w i! R a d a  n a ­

ro d o w a górn ików , obciążając p ro le ta ry a t f ra n ­
cuski po w ażn y m i sku tkam i, k tó re  d la  niego 
m ieć m oże s tre jk  zw iązku  górniczego, czyni 
to  z p rzy m u su  i w b rew  w łasn y m  chęciom . 
Z m u sz a  n a s  do tego b u tn a  odpow iedź w ła ­
ścicieli kopalń , k tórzy , m im o dużych  sw ych 
zysków  corocznych, n ie  chcą o m aw iać  z n a ­
m i kw esty i p ła c  m in im aln y ch , k tó reb y  tw ó r­
com  ich  dużych  m a ją tk ó w  um ożliw iły  życie 
i w ychow anie  sw oich  dzieci. P o d d a jem y  czyny 
nasze  W aszem u  sądow i, u fa jąc , że W y w szy­
scy zrobicie, co ty lko m ożecie, ab y  w sp ie rać  
nasz z w ią z e k , w  o lbrzym iej w alce, k tó rą  on 
p o d ją ł.

D o  k u p c ó w  i  r z e m ie ś ln ik ó w  !
C hę tn ie  by libyśm y W am  szczędzili p rz e s i­

len ia  i klęski, n a  k tó re  W as naraz i s tre jk  
pow szechny  gó rn ików  francusk ich , ale s ta ło  
się to  n iem ożliw em  d la  n as  w obec w y zy w a­
jącego  zach o w an ia  się w łaścicieli kopalń . Mi­
m o, że ciągną z ko p alń  skandaliczne zyski, 
k iedyśm y im  przed łożyli nasze  s łuszne żąd a­
n ia , dali n am  szo rstk ą  od p raw ę.

R ędzie w ięc s tre jk , będzie s tre jk  p ow sze­
c h n y ; rozpocznie się 9-go październ ika.

P ro s im y  W a s  o sy m p a ty ę  i u fam y, że 
w szyscy ludzie, k tó rzy  m a ją  serce, u zn a ją  
s łu szność n aszych  czynów .

D o  g ó r n ik ó w  w s z y s tk ic h  k r a jó w .
T ow arzysze belgijscy, angielscy, n iem ieccy, 

au s try accy , am ery k ań scy , górn icy  ca łego  św ia ­
ta  ! S p ra w a , k tó re j w  tej chw ili b ro n ią  gó r­
nicy  francuscy , je s t  W asżą  sp ra w ą  w spó lną . 
A by po lepszyć choć tro ch ę  nasze  n ieszczęśli­
w e po łożenie , przyciśn ięci do m u ru , w alczy­
m y w  obecnej chw ili o p ła c ę  d z ien n ą  nieco 
sp raw ied liw szą i słuszn ie jszą, i odpow iedn i 
reg u la m in  pracy , a  zarazem  o u s ta w ę , któ- 
ra b y  n sm  za p ew n iła  choćby  u trzy m an ie  n a  
sta ro ść .

Z bytecznem  b y ło b y  p rzep isyw ać W a m  W asz 
o b o w ią z e k : w iem y, że W y go znacie. P ew n i 
W aszego  p rzyk lasku , pozostaw iam y  W aszej de- 
cyzyi pow zięcie kroków , k tó re  W y  uw ażacie 
za najodpow iedn ie jsze  do w sp ie ra n ia  n a s  w  
nasze j w alce.

N iech  żyje M iędzynarodów ka g ó rn ic z a !
D o  ż o łn ie rz y !

S ynow ie lu d u !  w  chw ili obecnej, p rz y ­
pom nijc ie  sobie, co się n ied aw n o  działo  w 
R re to n ii. P rzypom nijc ie  sob ie  zach o w an ie  się 
p u łk o w n ik a  S a in t-R e m y , k tó ry  odm ów ił p o ­
słu szeń s tw a  sw oim ' p rze łożonym , kiedy ro z ­
kazy tychże sp rzeciw ia ły  się jego  sum ien iu . 
S ynow ie , b rac ia  ro b o tn ik ó w , je śli w  ciągu 
obecnej w alki znajdziecie się u zb ro jen i, w  
k rab in y  i b ag n e ty , nap rzec iw  nas, z u p e ł­
n ie  b ezb ro n n y ch , p rzypom nijc ie  sobie, że n a ­
za ju trz , w róciw szy  do życia cyw ilnego, m o ­
żecie u ledz losow i p o d o b n em u  do naszego.

G ó rn ic y !
W obec  w o jska  w ystrzegajc ie  się w szelkich  

p row okacy i. P am ię ta jc ie , że m y  w szyscy j e ­
steśm y  braćm i, i że m y  także  by liśm y żo ł­
n ie rzam i, ja k  oni.

N iech żyje osw obodzen ie p ro le ta ry a tu !  N iech 
żyje s tre jk  pow szechny  górn ików  fra n c u sk ic h !

R a d a  n a r o d o w a : J B r io n d e , G i r a r d e t , B u v a t , 
B e x a n t ,  J o u c a v i e l ,  M a r i n ,  E v r a r d .  S ek re ta rz :

* G o tte .
  i......... ............................................. ..... .........................

Ireżp ia  we Lwowie.
Lwów, 10 października.

W czorajsze posiedzenie rad y  miejskiej było 
poświęcone jednej z najbardziej piekących kwe- 
styj naszego życia codziennego. Radzono bo­
wiem nad środkam i zaradczym i przeciw y/zma­
gającej się u nas z każdym  dniem drożyznie 
najważniejszych artykułów  żywności.

S tatystyka skonsum owanego w ostatnim  roku 
m ięsa wykazuje, że skonsumowano mniej, niż 
w ostatniem  pięcioleciu o 300 sztuk bydła g ru ­
bego, 3000  cieląt, 2000 baranów, 3000  wie­
przów i 1000 prosiąt. N atom iast wzrosła kon- 
sumeya jałowników o 7000 sztuk.

N ie skonstatowano wprawdzie cyfrowo ja k  i
0 ile, ale zgadzają się wszyscy z tem, że w ar­
tość konsum cyjna chleba co do jakości o wiele 
spadła, zaś cena znacznie poszła w górę. Nie 
lepiej też ma się rzecz z mieszkaniami, szcze­
gólnie mniejszem i, i z paliwem. T o też mowa

* ło , ,  i H u d e c a ,  wygłoszona na wczorajszem po 
siedzeniu rady , a w której poruszył w szystkie 
te  piekące spraw y znalazła ogólny p o k la sk , a 
nawet najzagorzalsi „stańczycy m iejscyu p rzy­
znali mu słuszność.

D yskusyę zagaił przewodniczący kom isyi fi­
nansowej adw. dr. M a r j e w s k i ,  żądając głosu 
przed przystąpieniem  do porządku dziennego, 
celem postawienia i umotywowania następujące­
go wniosku nagłego:

„R ada uchwala zwołać ankietę w celu zasta ­
nowienia się nad kw estya podrożenia mięsa. R ó­
wnocześnie poleca się m agistratow i, ażeby po 
uprzedniem  zasiągnięciu opinii sekcyi IV, sp ra­
wę podrożenia mięsa, chabliny, wieprzowiny, 
cielęciny szczegółowo zbadał i w tej m ierze 
przedłożył sprawozdanie do końca października 
z ewentualnymi wnioskam i1£.

W  uzasadnieniu tego wniosku mówca zazna­
czył, że poczynione poprzednio przez gminę k ro ­
ki celem zapewnienia mieszkańcom tańszego m ię­
sa, nie odniosły żadnego rezultatu.

O statnie posiedzenie sekcyi ekonomiczno-finan­
sowej, k tó ra  przy  załatwieniu spraw y taryfy 
wzięła pod rozwagę finansową gospodarkę rz e ­
źni, doszło do tego rez u lta tu , że w ypada się 
zastanowić nie tylko nad oględniejszem gospo­
darstwem  rzeźni, ale co więcej nad kw estyą 
p o d r o ż e n i a  m i ę s a  (szczególnie chabliny, 
w ieprzowiny i cielęciny) rzeczy poważnej, k tó ra  
u trudnia konieczne w arunki życia i stanowi po­
średnie obłożenie podatkiem  konsumcyjnym w szy­
stkich w arstw  naszego społeczeństwa.

W ywody swe ilustruje mówca następującym i 
faktam i: mięso z bydła wypasowego, k tóre kon­
sumują ludzie zamożni, utrzym uje się w dawnej 
cenie; natom iast a) chablina kosztowała dawniej
1 klg. 3 8 — 42 ct., a teraz 1 klg, 4 4 — 50 ct.,
b) wieprzowina dawniej 4 0 — 48 ct., a teraz 60 
do 72 ct., c) cielęcina dawniej 4 8 — 50 c t . , (w 
porze jesiennej), a teraz 6 6 — 72 ct., d) baran i­
na dawniej 1 klg. 3 2 — 36 ct., a teraz 1 kig. 
46 ct.

Mówca kończy prośbą o uchwalenie jego  wnio­
sku.

W  głosowaniu nagłość wniosku uchwalono bez 
dyskusyi, poczem przemawiało s z e s n a s t u  
mówców do wniosku samego. Zwoływaniu an ­
k iety , jako bezowocnej sprzeciw ił się jeden  tylko 
rek to r S z p i l m a n ,  a w obronie rzeźników 
stanął jeden  tylko radny  M o k r z y c k i ,  rzeźnik. 
W  połowie drogi stanęli wnioskodawca i poseł 
dr. R u t o w s k i ,  k tórzy  wystąpili przeciwko 
wnioskowi p. C iu  c h c i ń s k  i e g o, by się po ­
starać o otwarcie granicy dla bydła rum uńskie­
go i rosyjskiego. Zdaniem tych panów byłoby 
to ru iną dla naszych hodowców bydła i dla ro l­
ników.

Uwagę w szystkich obecnych skupił tow. H u­
dec następującem  przemówieniem:

Zaznacza on, że zabiera w spraw ie tej głos 
z tego powodu, bo kw estya drożyzny najbar­
dziej dotyka te  w arstw y ludności, k tórych on 
je s t w radzie miejskiej reprezentantem . Sprze­
ciwia się odesłaniu spraw y do jakiejkolw iek ko­

misyi, lub sekcyi, a  oświadcza się za zwołaniem 
ankiety, do którejby jednakow oż oprócz hodow­
ców bydła i rzeźników powołano także re p re ­
zentantów robotników, urzędników  i tych w szy­
stkich, których drożyzna bezpośrednio dotyczy. 
Rozchodzi się tu nietylko o drożyznę mięsa, 
ale też o drożyznę wszystkich artykułów  ży­
wności, m ieszkań i innych najniezbędniejszych 
potrzeb życiowych.

W inę tej drożyzny przypisać należy nietylko 
powodom przytoczonym przez poprzednich mów­
ców, ale w znacznej m ierze także i niedołęstw u 
organów miejskich, k tóre daleko więcej zajmują 
się rozpędzaniem  przekupek, aniżeli spraw ą do­
pilnowania, by  producenci i sprzedający przy  
każdej najmniejszej podwyżce ceny tow aru nie 
podwyższyli dziesięćkrotnie ceny detalicznej.

N ikt nie pilnuje, ani jakości, ani wagi sprze­
dawanego np. chleba, niema nikogo, k tó ryby  
dopilnował, by zamiast zdrowego mięsa nie sprze­
dawano za drogą cenę padliny .

I  ankieta powinna się zająć a względnie po­
winna w ytknąć w szystkie te  braki, k tó re  istnie­
ją  w spełnianiu policyi targowej ze względu na 
zdrowie i kieszenie konsumentów. Mówca do­
maga się otw arcia względnie założenia piekarni 
i ja tek  miejskich, k tóreby  regulow ały ceny tych 
artyku łów  żywności w mieście (w iceprezydent 
M ichalsk i: W szystko to już b y ło !).

Tow. H u d e c :  O tem  mi wiadomo, próby
te by ły  jednak  z rozm ysłu tak  zrobione, by 
chybiły celu. Należy jednak urządzić tak , aby 
rezultat b y ł dodatnim, aby się dało zrobić przez 
sumienną i racyonalną gospodarkę. Oprócz p rzy ­
czyn zależnych od gminy, ankieta powinna się 
zastanowić i nad innemi przyczynam i drożyzny 
jak  nad kw estyą ta ry fy  cłowej i ta ry f  kolejo­
wych i powinna przez posłów parlam entarnych 
zasiadających w Radzie miejskioj postarać się 
w Radzie państwa o zmianę taryf.

Mówca polemizuje w dalszym ciągu z prze­
mówieniem rek to ra  Szpilmana i z wywodami, 
które się zwracają przeciw otwarciu granicy ru ­
muńskiej, wskazuje na drożyznę paliwa i na ko­
nieczność założenia miejskiego składu taniego 
paliwa i staw ia w myśl powyższych wywodów 
wniosek o powołanie do ankiety reprezentantów  
wszystkich interesowanych w arstw  społeeznych 
naszego miasta. (Huczne b ra w a !).

Rezultatem dyskusyi było jednogłośne prawie 
przyjęcie wniosku dra M arjańskiego i tow. Hu- 
deca.

Czekamy dalszej akcyi i wykonania uchw ały 
Rady.

0 czpnośoi sądów polubownych
dla Kas brackich

za rok 1900 wyszło niedawno sprawozdanie s ta ­
tystyczne. T a instytucyą „dobroczynna" dia człon­
ków K as brackich wydaje z każdym rokiem co­
raz  to lepsze owoce. „Kto staje przed sądem 
polubownym, ten  już z góry je s t zasądzony", 
powiedział poseł tow. C i n g r  w parlamencie. 
Przysłowie to górników sprawdza się zawsze, 
jak  tylko poddamy badaniu odnośne cyfry s ta ­
tystyki.

W  A ustryi istnieje 26 takich  sądów polubo­
wnych ; dla każdego urzędu rewirowego górni­
czego jeden. Sądy te  m iały nie mniej jak  894 
skarg  do załatw ienia. Z tego 193 skargi pozo­
stały  z roku poprzedniego, zaś z końcem roku 
1900 pozostało jeszcze 166 skarg nie załatw io­
nych. W  ciągu roku załatwiono więc 728 skarg. 
Ale ja k  załatwiono ? !

Przeciwko K a s o m  c h o r y c h  przy  Kasach 
brackich wniesiono 41 skarg, a 11 było jeszcze 
z poprzedniego roku, czyli razem 52 skargi. Za­
łatwiono je  w następujący sposób: 4 skargi zo­
stały  cofnięte, w 4 wypadkach skargę umorzono 
(uznano za przepadła z powodu przedawnienia, 
lub z innej przyczyny), 4 skargi zakończono u- 
godą, 4 odrzucono z powodu niekompetencyi, 20 
skarg o d r z u c o n o  (czyli skarżący p rz e g ra ł!), 
8 skarg załatwiono zupełnie, a 4 częściowo na 
korzyść skarżącego, 5 skarg  pozostało jeszcze 
nie załatwionych. Zauważyć należy, że sąd po­
lubowny w M o r a w s k i e j  O s t r a w i e ,  w k tó­
rego okręgu je s t 13 Kas chorych z 48 .929 człon­
kami, n i e  m i a ł  w t y m  r o k u  a n i  j e d n e j  
s k a r g i  do  z a ł a t w i e n i a !  Zawdzięczać to 
należy temu, że w zarządach Kas prawie wszę­
dzie m ają większość s o c y a l n i  d e m o k r a c i .  
Je s t to dla nas najpochlebniejsze świadectwo, bę­
dące dobitną odpowiedzią na oszczerstwa o go­
spodarce i tyranii socyalnycli demokratów.



K a s y  p r o w i z y j n e  Kas brackich w Au­
stryi były w tym roku skarżone 842 razy. A 
mianowicie : z poprzedniego roku pozostało 182 
skargi, w 1900 roku przybyło 660 skarg. Za­
łatwiono je  W następujący sposób : 97 Cofnięto, 
97 umorzono, 74 przez ugodę lub w inny spo­
sób, 24  odrzucono z powodu niekompetencyi, 253 
skarg i o d r z u c o n o  (skarżący więc przegrał!), 
w 120 wypadkach przyznano zupełną, a w 16 
wypadkach częściow i słuszność skarżącemu. Z koń­
cem 1900 roku pozostało 161 skarg  nie za ła­
twionych.

W  Ostrawie morawskiej wniesiono w roku sp ra­
wozdawczym 89 skarg i 2 pozostały z roku po­
przedniego. Z ty c h : 11 cofnięto, 4 umorzono, 5 
załatwiono ugodą i t. p., 9 odrzucono z powodu 
ninkompetencyi, a  34 zakończono wyrokiem nie­
korzystnym dla skarżącego. Tylko w 19 wypad­
kach przyznano skarżącemu słuszność ; 9 skarg 
pozostało nie załatwionych. Największa część 
skarg, które wypadły na niekorzyść skarżącego, 
dotyczy górników, wydalonych z pracy z powodu 
generalnego strejku.

Najgorsze, prawdziwie skandaliczne stosunki 
panują w Kasach brackich okręgu górniczego... 
n a t u r a l n i e  w D r o h o b y c z u !  Jest tam 7 
Ki/.s prowizyjnych z 2.325 członkami. W  1900 
roku wniesiono do tamtejszego sądu polubowne­
go nie mniej ale i nie więcej, jak 276 skarg! 
Do tego przybywają jeszcze 72 skargi z roku 
poprzedniego. Nie darmo jednak żyjemy w wie­
ku XX, w wieku elektryczności i „nie podru- 
towanej telegrafii11. Sąd polubowny w Drohoby­
czu załatwił się z tym nawałem skarg poprostu 
piorunem. 68 skarg zostało cofniętych (ma to 
znaczyć zapewne „cofnięcie ich wymuszono11 j, 
92 skargi umorzono, 52 skargi załatwiono przez 
ugodę. W 94 w y p a d k a c h  s k a r ż ą c y  p r z e ­
g r a l i  s p r a w ę ,  a tylko w 22 wypadkach 
(z tego w 18 zupełną) przyznano im słuszność. 
Załatwienia nie doczekało się w 1900 roku 
skarg 19.

Z ogólnego zestaw ienia wynika, że ze w szy­
stkich 894  skarg , odnoszących się do K as cho­
rych i prowizyjnych, załatwiono 273 odrzuce­
niem żądań pokrzywdzonych członków, a ty l­
ko w 128 wypadkach przyznano im zupełną, zaś 
w 20 częściową słuszność. Zauważyć należy, źe 
do rozpraw y formalnej przyszło tylko w 421 
w ypadkach; 77 skarg  załatwiono ugodą, 202 
umorzono z rozm aitych przyczyn.

W idzim y więc, że zarządy K as brackich, albo 
lepiej przedsiębiorcy, k tórzy  K asy brackie uwa­
żają za własność swoją i za narzędzie do to r ­
turow ania górników , nie m ają przyczyny do na­
rzekania na sądy polubowne.

Suma nędzy i łez s e t e k  rodzin górniczych, 
ja k a  je st w yrażona w przytoczonych powyżej 
cyfrach, je s t  niezmierzoną. Cyfry te  zdradzają 
nam j e d e n  ze sposobów, zapomocą których 
przedsiębiorcy dążą do uzdrowienia („sanacyi“) 
K as brackich. O k r a d a n i e  kalek, wdów i sie­
ro t —  oto ich m etoda sanacyjna! Słusznie też 
górnicy czescy nazywają K asy brackie „pokra- 
dniczkami" (pokładniczka je s t zdrobniałe w yra­
żenie dla pokładna, co znaczy po czesku Kasa). 
Robotnicy polscy nazywają w szystkie podobne 
„hum anitarne11 insfytucye wspólną nazwą ga­
tunkow ą „złodziejskie gniazda11... O innych spo­
sobach „sanacyi11 K as brackich pomówimy przy 
sposobności.
— — — — m

Przegląd społeczny.
K rakowska Kom isya zaw odow a. W  miej­

sce tow. Matejki, dotychczasowego sekretarza, 
został wybrany tow. Tadeusz B o b r o w s k i .  
Wszelkie korespondencye należy nadsy łać: 
Krakowska komisya zaw odow a, Mały Ry­
nek 1. 6.

Zniżenie pfac górniczych w Karwinsj. Za­
prowadzenie 9-godzinnej szychty w górni­
ctwie wprawiło w gniew baronów węglowych, 
którzy pod pozorem kryzysu przemysłowego 
szykują się do nowej napaści na górników, 
chcąc sobie skrócenie dnia roboczego powe­
tować zredukowaniem płac. Już przed w pro­
wadzeniem 9-godzinnej szychty zmniejszono 
we wszystkich gwarectwach w Karwinej pła­
ce o 50 do 60 procent, a górnicy z braku 
silnej organizacyi nie potrafili wobec tego 
zamachu zająć należytej pozycyi ochronnej.

O becn ie p o s tę p u ją  p rzedsięb io rcy  d a le j : 
górnicy  szybu  „Zofii“ w  P o re m b ie  (w łasność 
G u ttm an ó w ) o trzym ali w  u b ieg ły m  tyg o d n iu  
w iadom ość  o zam ierzonej p o n o w n ie  zniżce 
p ła c  w szystk ich  katego ry j górn ików  szybu. 
W obec tego d n ia  5 bm . n ie  udali się n a  r a n ­
n ą  szych tę  i w ysła li dep u tacy ę  do inżyn iera  
Z im m erm an a  z zap y tan iem , czy to  p raw d a . 
In ży n ie r w praw dzie  dość szorstko  p rzy ją ł d e ­
p u tacy ę , je d n a k  z konferencyi te j odnieśli 
w rażen ie , że energ iczna p o s ta w a  -robotn ików  
p o sk u tk o w a ła  i że recUikcya n ie n a s tą p i ; 
w obec tego  w rócili gó rn icy  do p racy .

Bracia Guttmanowie i wogóle baronowie 
węglowi bądź co bądź puszczają się na b a r­
dzo niebezpieczną grę. Może się ona dla nich 
fatalnie zakończyć, gdy znów doprowadzą do 
rozpaczy robotników.

Praw o przynależności dla w dów . Praw ne 
stanowisko kobiety w austryackiem  ustawodaw­
stwie je s t znacznie gorszem , aniżeli mężczyzny. 
W ypływ a to już z katolickiego charakteru  tego 
państw a. W edług zasad kościoła katolickiego, 
żona ma być „w ierną11 i „posłuszną11 mężowi. 
Do jakiego stopnia zaś zupełnego poddania się,

nie już woli, ale samowolnym, zwierzęcym in ­
stynktom  mężczyzny,' obowiązana jest. żona w e­
dług kanonicznego praw a, o tem poucza nas 
m oralna teorya Liguorego. Nie dziw więc, że 
od czasu wejścia w życie nowej ustaw y o swoj- 
szczyznie czyli o przynależności wydarzało się, 
że gminy praw ie zawsze odmawiały przyznania 
praw a swojszczyzny n a  p o d s t a w i e  z a s i e ­
d z e n i a  wdowom, u których, od czasu śmierci 
ich męża, nie minęło jeszcze dziesięć lat, choć­
by kobieta naw et nie wiedzieć ja k  długo i bez 
.przerwy wraz z swym zmarłym mężem w tejże 
gminie mieszkała. Gminy staw ały na tem stano­
wisku, że p o b y t  ż o n y  u b o k u  m ę ż a  n i e  
j e s t  d o b r o w o l n y  i że zatem wdowa ma 
prawo domagać się przyznania praw a swojszczy­
zny w jak ie jś  gminie, na podstawie zasiedzenia, 
dopiero wówczas, jeżeli licząc od śmierci męża, 
m ieszkała w danej gminie bez przerw y i dobro­
wolnie jeszcze dalszych dziesięć lat. Ciekawą 
je s t  rzeczą, że w strętne to i zacofane zapatry­
wanie się, sprzeciwiające się zarówno celom i 
duchowi najnowszej ustaw y o swojszczyźnie, ja k  
i wszystkim nowożytnym dążeniom do rów no­
upraw nienia kobiety z mężczyzną, wyrażali n ie­
tylko niepiśm ienni wójtowie ubogich góralskich 
wiosek, ale także światli, często doktorskim  ty ­
tułem napiętnowani, burm istrze wielkich i za­
możnych miast. Ale co najciekawsze to, to, że 
zapatryw anie to znalazło popareie u politycznych 
władz krajow ych i naw et w m inisterstw ie dla 
spraw  wewnętrznych.

Namiestnictwo w T yro lu  rozstrzygnęło jednak  
w pewnym konkretnym  w ypadku wbrew podo­
bnemu zapatryw aniu gminy W ilden, że z a w a r ­
c i e  m a ł ż e ń s t w a  j e s t  w y n i k i e m  d o ­
b r o w o l n e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  powziętego 
z pełną świadomością wynikających stąd kon- 
sekwencyi, że z a t e m  t a k ż e  w s p ó l n e  m i e ­
s z k a n i e  ż o n y  z m ę ż e m  n a l e ż y  u w a ­
ż a ć  j a k o  d o b r o w o l n e .  Gmina W ilden 
wniosła przeciwko temu zażalenie do najw yż­
szego trybunału  adm inistracyjnego, k tó ry  jed n a­
kowoż pod przewodnictwem byłego m inistra hr. 
d ra S c h o n b o r n a ,  z a ż a l e n i e  t o  o d ­
r z u c i ł .

O dtąd więc może każda wdowa (naturalnie 
austryaeka poddanka, lub wdowa po austrya­
ckim poddanym ), k tó ra  dziesięć lat mieszkała 
w jak iejś gminie w A ustryi, upominać się o 
przyznanie praw a swojszczyzny w tej gminie, 
na podstaw ie zasiedzenia, bez względu na to, 
ile czasu minęło od śmierci je j męża.

„ Ł 1 T 1 K I 3 1 “
Misye soeyalistyczne dla ludu pracującego 

za czę ła  napowrót w ychodzić w  październiku.
Pierwszy zeszyt poświęcony:

Maryi Konopnickiej -  poefos proletaryatu.
Cena pojedynczej książeczki: 3  centy.

Upraszamy wszystkie organizacyę o ener­
giczne rozszerzanie „Latarni11.

R e d a k c y a  i  A d m i n i s t r  a c y a : 
Kraków, Bracka 15.

KRONIKA.
K a le n d a r z y k  h is to ry c z n y .  12 października. 

1492. Krzysztof Kolumb odkrywa Amerykę. — 1899. 
Początek wojny Anglii z Tanavaalem. — 1901, Strejki 
robotników piekarskich we Włoszech.

T e a t r  m ie j s k i  w  K r a k o w ie ,
Niedziela: „Trójka hultajska", krotochwila w 6 

obrazach Nestroya.
Niedziela: „Hamlet", tragedya w 5 aktach W.

Szekspira.
Poniedziałek: Koncert Aleksandra Bonci.
T e a tr ludow y -w K ra k o w ie .
Niedziela po południu: „Jak się śmieją i płaczą w 

Krakowie", wodewil w 6 aktach — Wieczór: „Gra- 
gatek pana majstra", komedya w 5 aktach ze śpiew­
kami.

Jak p. radca Ferens traktuje ludzi? O prze­
łożonym sądu powiatowego karnego w K rak o ­
wie p. radcy  F e r e n s i e  pisaliśm y ju ż  nieraz. 
Zaznaczaliśmy niesłychane przeciążenie sędziów 
i pomocników kancelaryjnych pod rządam i tego 
pana, k tó ry  wogóle przysw oił sobie dziwny spo­
sób traktow ania ludzi, z nim się stykających. 
Przedw czoraj doniosła „N. Reform a11, że p. F e ­
rens świadków, których chce przesłuchać, in te r­
nuje n a  d z i e d z i ń c u  a r e s z t a n c k i m !  Do­
wiadujemy s i ę , że na podstaw ie wyjątkowego 
przepisu, pozwalającego dyscyplinarnie karać lu­
dzi nieprzyzwoicie zachowujących się p rzy  roz­
praw ie w s a l i  s ą d o w e j  —  p. F erens roz­
szerza swą władzę wbrew ustaw ie i pozwala so­
bie grozić naw et za rozmowę zbyt głośną po 
za salą sądową, n a  k o r y t a r z u ®  k arą  na­
tychmiastowego aresztu. Można sobie p rzedsta­
wić zastraszoną minę świadka, gdy takie u k a­
zy prezydyalne czyta na ścianach. Co więcej: 
w ydarzyło się, że p. F erens biednego robotni­
ka, za to, że palił papierosa koło wychodka, 
zasądził na natychm iastow y areszt. Podobno t e ­
go rodzaju naruszenia wolności ludzkiej zdarza­
ją  się dość często. Świadkowie czekają Bieraz 
godzinam i w poczekalni koło wychodka, za tru ­
tej gazam i, natłoczonej ludźm i, ładnego nabie­
rają  wyobrażenia o opiece nad obywatelami, k tó ­
rzy  szukają sprawiedliwości. W skutek zachowa­
nia się p. F e ren sa  przychodzi nieraz do cha­
rakterystycznych kolizyi z adwokatam i. Dla p rzy ­
k ładu podam y z ostatnich czasów fakt nas tępu ­

jący . Rozprawa o obrazę czci przeciągła się z 
przedpołudnia do godziny piątej po południu. 
Je s t to rzecz codzienna w sądzie, k tóry  ma o 
połowę mniej sędziów, niż tego rzeczyw ista po­
trzeba wymaga. P . F erens nie dba o zmęczenie 
adw okata i stron i rozpraw ę prowadzi dalej. 
Adwokat prosi o pauzę choćby 10-minutową, 
bo upada z nóg i osłabł z głodu. F erens od­
mawia. Adwokat prosi o zanotowanie do pro to ­
kołu, iż tak  zasłabł z głodu i czekania na roz­
praw ę, że nie je s t naw et w stanie podać gene­
raliów strony, k tó rą  zastępuje. P . F erens za­
rządza zaprotokołowanie i mimo to dalej sp ra­
wę prowadzi.

Adwokat zwraca uwagę, że 12-letnie dziecko 
wezwane na św iadka, gotowe ze zmęczenia ze­
mdleć. P . F erens odpowiada: ..Jeszcze przecież 
nie zem dlało11. Sprawa idzie dalej bez względu 
na protesty . P ro te sty  sędziów przeciw  obciąże­
niu objawiają się również w sposób bardzo d ra ­
styczny. W oźny przeryw a p. radcy  rozprawę 
i zwraca ak ta przydzielone, których sędzia p rze­
ciążony nie może załatwić. P . F erens oburzony 
każe woźnemu, aby ak ta sędziemu napow rót od ­
niósł. Za chwilę w raca zakłopotany woźny z ak ta ­
mi, bo p. sędzia nie może tych aktów załatwić. 
Z polecenia p. radcy idzie woźny po raz trzeci 
do sędziego, przyczem  p. radca podniesionym 
głosem daje mu takie pouczenie: „położyć na 
stole trzeba i odejść11.

Czy to stosunki są norm alne?
Z teatru  kom unikują nam : Na koniec bieżą­

cego miesiąca te a tr  nasz przygotow uje „Balla­
dynę1* Słowackiego —  na początku listopada 
graną będzie „Mona Yanna" M aeterlinka — 
w końcu listopada „Nieboska Komedya" Zyg­
m unta Krasińskiego, której tek st opracowywa 
dyr. K otarbiński dla naszej sceny. W  ju trz e j­
szym (poniedziałkowym ) koncercie urządzonym 
przez filharmonię lwowską na naszej scenie, 
słynny tenor Bonci w ykona kompozycye Davi- 
da, Amadea, Ponchielli’ego i D onizetti’ego. Ceny 
zostały zredukowane do norm y niższych cen o- 
perowyck. Dzienniki lwowskie o czwartkowym 
występie Bonci’ego wyrażają się jednomyślnie 
z gorącemi pochwałami, nazywając włoskiego 
tenora wyjątkowo znakomitym śpiewakiem. 

W ieczór kw artetu  w okalnego odbędzie się
w niedzielę 12 b. m. w lokalu stow, drukarzy  
„O gnisko11. Na program  złożą się utw ory Cho­
pina, Griega, W ieniawskiego, W rońskiego, Mo­
niuszki i wielu innych. W ykonawcami będą pp.
H. Łowczyńska, Jarecki i T . Łowczyński. P o­
czątek o godzinie 7V2. Bilety można nabywać 
w lokalu stowarzyszenia (Rynek gł. 12, I I I  p.). 
Dochód przeznaczony na pomnożenie funduszów 
budowy własnego domu „O gniska".
. P. F. Jasieński rozpoczyna dzisiaj w Su­

kiennicach (wejście od ulicy Brackiej) drugą 
artystyczną kampanię. Na pierwszą (26-tą) w y­
stawę złożą się reprodukcye ze wszystkich ak ­
wafort Rem brandta wc wszystkich stanach, o ry ­
ginalne akw aforty współczesnych artystów  ho­
lenderskich i oryginalne akw aforty znakomitego 
polskiego arty sty  —  Józefa Pankiewicza.

W ystaw y trw ać będą do połowy grudnia, 
poczem p. Jasieński uda się do Lwowa. W  ro ­
ku bieżącym chodzi o dokładne zapoznanie pu ­
bliczności ze wszystkimi rodzajami sztuk grafi­
cznych i o rozwój tych sztuk ua naszym g ru n ­
cie. Pan Jasieński rozporządza dużym materya- 
łem  (dwa tysiące plansz wszelakiego rodzaju) 
i zakłada tow arzystw o polskich artystów-grafi- 
ków w mniemaniu, iż publiczność nasza poprze 
jego usiłowania.

D rzew oryty, akw aforty, litografie mogą być 
dziełami sztuki, równie znakomitemi, jak  obrazy 
olejne, gdyż — rzecz prosta —  chodzi nie o 
m ateryał, lecz o talent arty sty . Dzieła zaś te 
odznaczać się mogą —  ewentualnie — ceną 
bardzo przystępną. Rozumne popularyzowanie 
sztuki żadnej ujmy sztuce nie cz y n i: co inuego 
prowadzić tłum y ku wyżynom, co innego k a r ­
mić je surogatam i sztuki, Publiczność może mieć 
i doskonałe w ystawy i prawdziwe dzieła sztuki. 
T rzeba tylko jednej rzeczy: chcieć. Usiłowania 
jednostek bez poparcia ogółu zmarnieć muszą. 
A więc... chciejmy.

Konna poiicya pojawiła się w sobotę poraź 
pierwszy na ulicach Lwowa.

Mistyfikacya. P rasa  lwowska ogłosiła okólnik 
wydziału krajowego, zakazujący urzędnikom wy­
działu krajowego ogłaszania aktów urzędowych. 
Tymczasem okazało się, że okóluik tak i wcale 
nie został wydanym. P an  Kucharski, sekretarz 
wydziału krajowego, będzie więc mógł nadal po 
syłać ak ta urzędowe do redakcyi „Czasu".

Nowy strejk  ch łopski. Z powiatu rawskiego 
donoszą : W  Radrużu, gdzie dziedzicem je st L e­
szek Majewski, wybuchł strejk  robotników ro l­
nych przy kopaniu kartofli. Chłopi z sąsiednich 
wsi nie chcą iść do R adruża na robotę, by nie 
psuć strejkującym.

Gospodarka w stanisławowskiej powiatowej 
K asie chorych. Piszą nam ze S tanisław ow a: Już 
tyle razy wykazywali o publicznie nadużycia, p a ­
nujące pod zarządem  Rubinsteinów et cons. w 
stanisławowskiej Kasie chorych, a mimo to s ta ­
rostwo stanisławowskie zachowuje się wobec tej 
korupcyjnej gospodarki z niepojętą obojętnością. 
D la scharakteryzow ania istniejących w Kasie sto­
sunków i zachowania się starostwa, w ystarczą 
następujące fa k ta : J a k  powszechnie wiadomo, 
p. Briickowi, dyrektorowi K asy chorych, zarzu­
cono publicznie kradzież funduszów Kasy cho­
rych. P. B. wprawdzie zaskarżył przeciwników 
do sądu o oszczerstwo, ale w trakcie rozprawy,

gdy się przekonał, że dowód praw dy leży j a 
ja k  na dłoni, o d  s k a r g i  o d s t ą p i ł .  Min10 ‘' 
go, publicznie stwierdzonego nadużycia, staroS* 
stanisławowskie w sprawę tę  nie wkroczyło, 3 
kolwiek było do tego obowiązane, jako wła 
nadzorcza. .

D rugi f a k t : Pewien tutejszy kupiec w Vo t.i 
zimowej, od 1 października począwszy, zatrO**11 
stale kilkunastu robotników, których jednak 
Kasie chorych nie ubezpiecza. Nagabywany Pr2 
innych, w jak i sposób od tego obowiązku si?  ̂
walnia, odpowiedział wobec świadków, że rycZ 
towo za sezon płaci p. Briickowi 20 złr, i 11
sPokó,j- ,v

Ciekawi jesteśmy, jak  wobec tego nowego 
k tu  nadużycia zachowa się starostw o ! P. Prf, 
kopczyc, który obiecywał z ta"ką energią tłu>Bl 
ruch strejkowy w powiecie, tę  samą energię 1 ' 
winien wreszcie okazać wobec korupcyou i^  
z Kasy chorych. Tolerowanie nadużyć rnb>f 
steinowskiej kliki nie przynosi wcale p. starosc 
zaszczytu.

Aresztowanie oszustki. Onegdaj wieczór®1” 
aresztowano w T arnow ie w śród ogromnego zfe™ 
gowiska F aunę W echslerową, właścicielkę ka® 
toru wymiany. P rzed  kilku dniami zgłosiła °v‘ 
konkurs, wymieniając passyw a na 200 .000  & 
podczas gdy aktyw a wynoszą zaledwie 30 .000  ^  
B rakująca suma składa się ze samych wkład® 
najuboższych, ja k  rzemieślników, sług itd. W ie‘ 
pracowni i sklepów musiano zamknąć, ponie^9® 
właściciele potracili kapitały  obrotowe. Opi'°c 
tego sprzeniew ierzyła W echslerow ą większe stl 
my winkulowane i to było główną przyczyń 
uwięzienia oszustki.

Odkrycie szkieletu . Z Przem yśla d o n o s*  
Robotnicy zajęci naprawianiem  podłogi w re s ta11 
racyi W ischnera na placu „na B ram ie11 w P 1'2*3 
myślu, natrafili na cały kościotrup, k tóry  
niem znawców spoczywał tam około 30 lat, ®° 
tłum aczy się tem, że przed 30 laty  zostało ta®1 
popełnione m orderstw o, a  zwłoki ukryte.

Absolutyzm, lękający s;ę... dziatwy szkolnej- 
Z gubernii kurskiej otrzym uje „Arb. Z tg .11 01 
pis cyrkularza, rozesłanego prawdopodobnie, 
wszystkich dyrektorów  szkół miejskich i lud® 
wych przez inspektora szkolnego. Brzmi on o3 
stępująco:

„Aby przeciwdziałać szerzeniu się pism zbi'0' 
dniczej treści pomiędzy uczniami i nauczycie l 
mi podległych mi szkół, niniejszem polecam p9, 
nu zaprowadzić w pańskiej szkole surowy 1 
czujny nadzór. W kładam  obowiązek na pana ^ 
każdym w y p ad k u , w którym by uczniowie h* 
nauczyciele otrzym ywali pisma zakazane, zai'z‘9 
dzić dochodzenie i donieść mi natychm iast o cs 
łej spraw ie, a w razie możności przesłać i Pr  
sma odnośne, względnie po egzem plarzu tychż®' 
Inspek to r szkolny D a u k o w s lc i j .

A zatem już nie tylko młodzież akadem ick i 
ale i malcy, przysiadający fałdów nau ełemei1' 
ta rz em , znaleźli się w rubryce podejrzany^1’ 
k tórych trzeba śledzić czujnie i surowo. Ni®' 
długo może doczekamy się tego, że władze r° 
syjskie roztoczą nadzór policyjny już nad n o ^ '  
rodkam i i badać będą, czy k tó ry  nie ma pod®J 
rżanej miny...

C harakterystyczny cyrkularz wydał też i z‘r  
rząd sem inaryum  duchownego w Czernikowi®’ 
je s t to odezwa do rodziców tej treśc i: „Dos^° 
do naszej wiadomości, że na jesieni spodzie^9 
ne są rozruchy uczniów sem inaryum . Rodzi®6, 
uczniów zostają w ezw ani, aby pow strzym y#3 
swych synów od wszelkich działań nieleg®1' 
nych11.

B iedne samodzierżawie, k tóre musi mobil’20 
wać się przeciw  rewolcie sem inarzystów  i ko® 
spiracyi małolatków od-abecadia.

Wypadki z tramwajem elektrycznym. Z W*?' 
dnia donoszą, iż przy Schoftenthor zderzyły 8ł; 
2 wozy tram waju elektrycznego. P ow stał wie*; 
popłoch. Jeden  buchalter doznał w strząśnie0’'1 
nerwów. ^

Z T ry e s tu  donoszą: D nia 10 bm. o godz- 
rano wagon kolei elektrycznej w ykoleił si? 
zgruehotał. najechawszy na dom. Motorowy 
skoczył, doznał złamania obojczyka i odni° 
ranę w rękę. Znajdujący się we wozie 
robotnicy kolejowi odnieśli lekkie rany.

E kspiozya. Z Orszowy donoszą: W  tutejsi® 
kasynie eksplodowało 10 bm. po południu, P° , 
czas instalacyi, nowe urządzenie św iatła acetL 
lenowego, przyczem większa część kasyna 
w gruzach, zasypując 4 ludzi, między tymi sta , 
szego kelnera i właściciela. Tylko jednego z P , 
grzebanych wydobyto, jednak  w stanie bez0* 
dziejnym. Następnie wyciągnięto zwłoki zabity® _ 
Z członków kasyna n ik t wówczas nie był 
cny. Zarządzono surowe śledztwo.

Z w ycięstw o w yborcze so cy a listó w  franC
sk ich . W  czwartym  okręgu m iasta M arsyli;
warzysz Duverger (czytaj Diuwerże) wybr 
został 1978 głosami do rady powszechnej W. 
neralnej). Przeciwnikiem jego był społeczny 1 
dykał Rubando, który otrzymał 1870 gł030^. 

Zażarty germ anizator w  sutannie. P °a°^
liśmy niedawno, iż ksiądz Jeder, proboszcz J 
dnego z kościołów berlińskich, prawem kałdl 
unieważnił (!) wybory do dozoru kościelnego* ” 
nieważ wybrano kilku Polaków. Gdy chodziło 
dnak o kieszeń polską, ksiądz Jed er nie u ^  
wał liakatystycznego w strę tu : budując n o w y ^ j, 
ściół, natarczyw ie apelował do uczuć klery . 
nyCh owieczek polskich zapomocą czułych o ^  
i obrazków świętych. Nie poprzestawał prZJ 
na wypraszaniu pieniędzy od Polaków ,J0r'cyj 
skich, ale zapuszczał swe sieci i do prow i^

D r Ignacy Suesser, adwokat krajowy, placS S . 5-



Piskich. „Goniec wielkopolski11 podkreśla, iż 
attasylał on swoje obrazki i odezwy do kraju  i 
0 gazet, w polskich dzielnicach wychodzących11 

'd o d a je :  „datki obfite od Polaków płynęły z 
raJ’i — a za to teraz uszczupla się najsłu- 

j^niejsze praw a braciom naszym w tej parafii 
Glińskiej żyjącym i to w liczbie, jak  to sam 

’si%dz Jeder zaznaczał, 34.000 d u sz ! Jak ież to
Znamienne. “

Znamienne, podwójnie znam ienne: z jednej 
j^rony p0raz niezliczony odsłania nam fakt, iż 
°ściół katolicki je s t w Niemczech przesiąknięty 

hakatyzm u —  z drugiej strony świad- 
Czy o n i e u l e c z a l n e j  b i g o t e r y i  burżua- 

polskiej w pruskim  zaborze, k tóra gotowa 
’̂sPierać pieniądzmi najgorszych szkodników ha- 
atystyczDycb, jeżeli ci na swoją wędkę, zapu- 

^ z a n ą  do ich kieszeni, sprytnie zasadzą pobo- 
odezwę i obrazek... Dziś tak i Jed er śmiać 

Sl§ musi zdrowo na myśl o „dumme Polacken"

2 W arszaw y otrzym ujemy następujące infor- 
tt'acye: K ancelarya generał-gubernatora wydała 
l'°zkaz usunięcia od pracy w czytelniach i od 
^Szelkich z niemi stosunków (to ostatnie p o d ­
kreślone) czterdziesty osób. Z liczby tych 40 
°8ób pięć zajmowało stanow iska opiekunów.

ś̂ Sowe linie kolei elektryczna]. Dnia 20 bm. 
^  poniedziałek rozpocznie kom isya badania no- 
1̂"’cli linij tram waju elektrycznego w Krakowie. 
^  skład kom isyi wchodzą reprezen tanci mini- 
^ erstw a kolejowego, krakow skiego m agistratu 
1 budownictwa m iejskiego, starostw a, policyi i 
^ jkow ości.
. D yrekcya tram waju zam ierza rozpocząć w po- 

^ d z ia łe k  próby jazdy  na nowych liniach. 
"  piątek nadeszły 3 nowe wozy tak , iż liczba 

'''ozów, k tóre kursow ać będą na tych liniach 
"'>’nosi dotąd 2 7 ; przyszłym  tygodniu nadejść 
^ają ostatnie trzy  wozy.
. Ponieważ prace wspomnianej komisyi potrwa- 

tiajmniej 5 dni, przeto otwarcie nowych linij 
a ruchu publicznego, wyznaczyła dyrekcya 

Ll’amwaju nieodwołalnie n a  d z i e ń  27 bm.
<11;

P. W o jciech  W ró b lew sk i artysta dramaty- 
i znany monologista, urządza w niedzielą 12 bm.

Soł;
sali „Sokoła11 w Tarnowie, wieczór humorystyczny
aczony z koncertem orkierstry wojskowej 57 pp.

(Krzysztofory — Kraków) 
‘ Przedaje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
a-hryki Petrof z mechaniką angielską po 500 
^^deńską po 300 złr.

Z sali sądowej.
0 zbrodnię oszustwa rozpoczęła się w piątek 

bm. przed krakowskim trybunałem  przysię­go
jj^ch rozpraw a karna przeciw  niejakiem u Ta- 
6|iSzowi Ostrowskiemu, b. kierownikowi biura 

ję c z e ń  służby w Krakowie.
^  W  lutym b. r. objął Ostrowski kierownictwo 
''ira, prowadzonego dotychczas przez jego ma- 
 ̂ P ragnąc łatwym  sposobem zapewnić sobie 

J^hody, rozpoczął najrozmaitsze oszukańcze ma- 
'Pulacye.

^Przedewszj^stkiem  ogiosił, że potrzebuje do 

0
ego biura 2 pisarek z kaucyą po 200 koron. 

j Czywiśćie kandydatki się znalazły i złożyły na 
Ostrowskiego żądane kwoty.

Następnie rozpoczął Ostrowski „wyrabianie 
Wsad“. W  tym celu fingował najrozm aitsze ko- 
. ystne oferty od fabryk lub zarządów dóbr, 
ta‘Szował na nich pieczęcie i podpisy i ofertami 
j ^ i  oszukiwał najrozm aitsze osoby, obiecując 

najrozmaitsze miejsca, na nader korzystnych 
arUnkach.

g Od zgłaszających się b ra ł z góry wpisowe po 
korony, nadto wymawiał sobie 5 procent od 

^ U tu a ln e j rocznej pensyi otrzymującego posa­
gi procent ten Ostrowski również często pobie­
gł z góry, przed wyrobieniem posady. 

Tymczasem w rzeczywistości Ostrowski posa- 
nigdzie i nikomu nie wyrobił, wskazywał

ciężkiego więzienia i zwrot pobranych od k lien­
tów pieniędzy. Skazany p rzy ją ł w yrok. R ozpra­
wa skończyła się późnym wieczorem.

Procesy O strejk! ch łopskie. Dnia 30 w rze­
śnia b. r. odbyła się przed trybunałem  karnym 
w Tarnopolu rozpraw a strejkową przeciw  55 w ło­
ścianom ze Soroki, powiatu skałeckiego, o zbro­
dnię gwałtu publicznego z § 81 1 98 u. k.

A kt oskarżenia, skonstruowany na podstawie 
donosów żandarmskich, uzasadnia winę oskarżo­
nych tem, że gdy dnia 25 lipca b. r. żandarm i 
eskortowali do Soroki obcych robotników, oskar­
żeni w raz z całą wsią stanęli na drodze i przy- 
jąwszy „groźną postaw ę11, zmusili strejkbreche- 
rów do odwrotu.

Po rozprawie trybunał 32 oskarżonych uwol­
nił od winy i kary, czterech za występek zbie­
gowiska skazał na areszt od 10 dni do 3 tygo­
dni, 19 zaś za gw ałt publiczny, popełniony je ­
dynie tylko biernym oporem, zasądził trybunał 
na ciężkie więzienie od 1 do 3 miesięcy..

Telegraf i telefon,
Zwołanie rady państwa.

Wiedeń. 11 października. Jedna z tut. ko- 
respondencyj donosi, że dr Kórber zaprosił 
na konferencyę także związek wszechniemiecki.

Rokowania ugssdowg.
Budapeszt, 11 października. „M agyar O rsagu 

donosi, że prezydent gabinetu Szell w ponie­
działek wieczorem uda się do W iednia dla kon­
tynuow ania rokowań ugodowych.

h eJsca nieistniejące, pomagając sobie fałszowa- 
eilli zamówieniami.

.. ten sposób oszukał Ostrowski mnóstwo o- 
z których kilka skutkiem  oszustw Ostrow- 

 ̂ lego popadło wprost w nędzę, ponieważ złu- 
obietnicami oszusta, iż wyrobi im korzy- 

posadę, porzucały dotychczasowe miejsca 
c, Nadziei ostrzym ania lepszych, a następnie zna- 

°dziły się bez środków do życia. 
t, Oszukańcze te  manipulacye wyszły wreszcie 
^  światło dzienne w ten sposób, że poszkodo­
w a ł przez O. pp. D rew niaki, Łopatkiewicz i 

*s»iowski udali się na policyę z doniesieniem. 
Narządzone następnie śledztwo w ykryło mnó- 

j ^ 0 oszustw popełnionych przez Ostrowskiego, 
^ ° l’y od całego szeregu osób powyłudzał więk- 
Ok, lub mniejsze kwoty. Między innemi p rzepa­
ły  j^aucye wspomnianych m anipulantek biuro-

Ti
, j . / ° 2p rawie przewodniczy radca W a w r a u s c h ,  

ai’ża prokurato r C h w a ł i b o g o w s k i ,  broni 
• K r y g o w s k i ,  

łjj, ^ a rż o n y  tłumaczy s ię , iż „byłby powyra- 
Przyobiecane posady, gdyby go nie are- 

l?Wano“ !
*  » rozpraw ie odczytano mnóstwo sfingowa- 

przez oskarżonego ofert z fałszowanemi 
®2ęciami i  podpisami.

%  lzes^uchani świadkowie zeznali dla Ostrow- 
®8o obciążające.

H Izysięgli potwierdzili przedłożone pytania, 
•"ybunał skazał obwinionego na 1 lL  roku

Uniwersytet lwowski wobec młodzieży ruskie].
Lwów, 11 października. Deputacya m ło­

dzieży akademickiej narodowości ruskiej była 
wczoraj u rektora uniwersytetu, dra Ochen- 
kowskiego, z żądaniem, aby przemówienie 
swe podczas otwarcia roku. szkolnego, które 
dziś się odbędzie, wygłosił bądź w języku 
ruskim, bądź też przynajmniej zaznaczył, że 
uniwersytet lwowski jest uniwersytetem u- 
trakwistycznym. Rektor dr Ochenkowski od­
mówił wprost tem u żądaniu.

Inauyuracya pod ostaną policyi.
Lwów, 11 października. (Tel. „Naprzodu11). 

Dziś odbyło się na uniwersytecie uroczyste 
otwarcie roku szkolnego. Ruscy słuchacze u~ 
chwalili abstynencyę i nie zjawili się wcale. 
Natomiast narodowi demokraci z „Czytelni 
akademickiej11 przyszli n a  uroczystość, uzbro­
jeni w laski. Bez kart wstępu nikogo nie 
wpuszczano. Na ulicach w pobliżu uniwer­
sytetu skonsygnowaną była policya piesza i 
konna.
Kwestyonaryusz w sprawie strejków rolnych.

Lwów, 11 października. (Tel. „Naprzodu"). 
W ydział krajowy rozesłał w sprawie strejków 
rolnych dwa kw estyonaryusze: jeden do tych 
obszarów dworskich, w których wybuchły s tre j­
ki, drugi do wójtów. Odpowiedzi m ają być ode­
słane najpóźniej 25 października.

Epilog procesu bukowińskiego.
Wiedeń, 11 października. Trybunał kasa­

cyjny pod przewodnictwem radcy dworu 
Gzórnigą Odrzucił zażalenie, wniesione przez 
Brucknera i Krąfefla, których w listopadzie z. r. 
skazał tut. sąd na 3 lata ciężkiego więzienia 
za kradzież drzewa na szkodę bukowińskiego 
grecko-oryentalnego funduszu religijnego.

Podatek od biletów kolejowych.
Wiedeń, 11 października. „W iener Z tg “ ogła­

sza rozporządzenie wykonawcze do ustawy o bi­
letach kolejowych, która wchodzi w  życie dnia 
1 stycznia 1903.

Wielka klerykalna defraudacya.
Praga, 11 października. W tutejszej klery- 

kalnej Kasie zaliczkowej im. św. W acława 
wykryto znaczną malwersacyę, wskutek cze­
go zasuspendowano, a następnie aresztowa­
no dyrektora Kasy ks. Drozda i buchaltera 
Kohouta. Wysokość sumy zdefraudowanej po­
dają dzienniki na 2 miliony koron. Mają na­
stąpić dalsze aresztowania.

Praga, 11 października. W ciągu wczoraj­
szego dnia aresztowano starszego buchaltera 
Herziga i taksatora Huebera. Zdefraudowana 
sum a wynosi 8 m i l i o n y  koron. Początek 
malwersacyj sięga 20 lat wstecz.

Praga, 11 października. D efraudacya została 
odkrytą skutkiem  samobójstwa dyrek tora od­
działu zastawniczego, O r t  h a, popełnionego przed 
k ilku  miesiącami.

P od  naciskiem opinii publicznej, zwłaszcza 
w s k u t e k  r e w e l a c y j  bratniego naszego o r­
ganu „P rava lidu11, k tóre domagało się energ i­
cznego szkontrum , zajęła się wreszcie k lerykal- 
nemi temi defraudacyam i prokuratorya.

Ks. D r o z d  m iał w kasie 80.000 K, które 
m iał przekazać swej gospodyni (O sprawie tej 
i rewelacyach „Prava lidu“ pisaliśmy niedawno. 
Bed.).

Praga, 11 października. Śledztwo zarządzone 
skutkiem malwersacyj w kasie zaliczkowej św. 
W acław a, wykazało deficyt 1,337.061 K 46 h 
w gotówce i 2 miliony koron w wekslach. Na 
pokrycie tych sum znajduje się tylko 97.000 K. 
-Gospodynię księdza Drozda, 42 -le tn ią  p. Annę 
Madl, uwięziono.

Echa antysem ickich  zaburzeń w Częstochowie.
Wrocław, 11 października. „B resl. Z tg ” do­

nosi, że m inisteryum  zasuspendowało policmaj­
s tra  częstochowskiego i drugiego urzędnika za

niedość „energiczne^ zachowanie się w czasie an ­
tyżydowskich zaburzeń.

Sejm węgiarski.
Budapeszt, .11 października. (Koniec wczoraj­

szego posiedzenia).
P oseł E  a k  o c s i (stronnictwo niezawisłości) 

w yraża się, że postępowanie prezydenta m ini­
strów  w nowym gotyckim budynku parlam en­
tarnym  je s t „nie stylowem“ , jako  bizantyńskie. 
(W esołość na lewicy). Szell zaznaczył w Izbie 
odważnie swoje stanow isko; życzyć sobie nale­
ży, aby równą odwagę okazał w W iedniu.

N astępnie przemówił w spraw ie osobistej p re ­
zydent Izby hr. A p p o n y i oświadczając, iż po­
litycznie solidaryzuje się w zupełności ze sta ­
nowiskiem prezydenta gabinetu Szella—  poczem 
Izba przyjęła do wiadomości sprawozdanie o 
postępowaniu hr. A pponi’ego i uchwaliła jed n o ­
głośnie wyrazić prezydentow i uznanie i podzię­
kowanie.

Odczytano z kolei petycye. P rzy  odczytywa­
niu petycyj o zaprowadzenie odrębności cłowej 
odzywały się okrzyki: „e ljen !u

Izba uchwaliła postawić wniosek posła Ra- 
thaya na porządku dziennym środowego posie­
dzenia, poczem zamknięto obrady. N astępne po­
siedzenie odbędzie się w środę dnia 15 bm.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Belgrad, 11 października. Z urzędowego źró­

dła serbskiego donoszą, że koło Kumanowo w 
Starej Serbii przyszło między Serbami a Arnau- 
tami do starcia, przyczem po obu stronach były 
trupy i ranni.

Miż, 11 października. Donoszą tu, źe Albań- 
czyiy  z zasadzki strzelali na serbską patrol, 
przyczem po stronie serbskiej poległo kilku 
ludzi.

Strejk generalny w Genewie.
Genewa,. 11 października. W czorsj zostali 

wszyscy przyw ódcy strejku u w i ę z i e n i. D e­
putacya służby tramwajowej oświadczyła goto­
wość odbycia z dyrekcyą konferencyi celem po­
rozumienia się.

Genewa, 11 października. (Szwajc. biuro tel.). 
W czoraj przed południem urządzili strejkujący 
pochód przez miasto, jednakże wojsko ich roz­
prószyło, przyczem kilkanaście osób zostało po­
ranionych kolbami.

G enew a, 11 października. Rząd podał do w ia­
domości, że wszyscy strejkujący, których organa 
bezpieczeństwa zaaresztu ją za zaburzenia spo­
koju, będą wydaleni z kantonu. Ostatniej nocy 
zaszły w mieście rozruchy, na jednym  placu ze­
b ra ł się ogromny tłum  ludzi. W ojsko przyjęto 
kamieniami. Dopiero kaw alerya rozprószyła de­
monstrantów. Aresztowano 50 osób.

Strejk generalny górników we Francyi.
Paryż, 11 październ ika. C om bes o dby ł z 

m in is trem  d la ro b ó t publicznych  konferencyę 
w  celu  zas tan o w ien ia  się, ja k ie  środk i należy  
zastosow ać z pow odu  s tre jk u  g enera lnego , 
jako też  n a d  kw estyą. czy rząd  m a o d p o w ie­
dzieć n a  p ism o zw iązku  górników .

Paryż, 11 październ ika. Socyalistyczny  d e­
p u to w a n y  Ja u re s  p rze d staw ia  w „P e tite  R e - 
p u b liq u e “, że p rzeciw nicy  g ab in e tu  C om besa 
spodziew ają  się, że s tre jk  zachw ie je s ta n o w i­
sko m in is te rs tw a . Zależy od m in is te rs tw a  i 
od  w iększości Izb y  d ep u to w an y ch , ab y  n a ­
dzieje te  n acyonalis tów  zniw eczyć przez za­
ch o w an ie  zim nej k rw i i zgodzenie się, o ile 
to  się da, n a  żąd an ia  robo tn ików .

Lille, 11 październ ika . F ab ry k i żelaza w  
D enąin  i w  A nsin  w  pon iedzia łek  b ęd ą  m u ­
sia ły  z p o w odu  b ra k u  w ęgla w strzy m ać  
pracę.

Paryż , 11 października. K om itet centralny 
właścicieli kopalń w odpowiedzi na pismo g ó r­
ników odrzucił wszelkie pośrednictwo.

Gyenoble, 11 październ ika. W  B assin  La 
M our p an u je  spokój. R o b o tn icy  odbyli w czo­
raj w ieczorem  zgrom adzenie. S ądzą, iż n ie  
uchw alono  rozpoczęcie stre jk u .

CSennond Ferrandj 11-go październ ika . W  
G om m en try  s tre jk  się rozpoczął. R obo tn icy  
sąsied n ich  kopalń  p rzy łącza ją  się.

Carmaux, 11 październ ika. W czoraj ran o  
żaden  górnik  nie s ta w ił się do p racy . P a n u je  
spokój.

!^nn tceaux  !es Mines, 1 ! październ ika . T u ­
te js i gó rn icy  p ra c u ją  dale j. S po k o ju  n igdzie 
n ie zakłócono.

Valenciennes, U  październ ika . W  A nsin  
s tre jk u je  od w czoraj z 9000  ro b o tn ik ó w  3000.

Clermont-Ferrand, 11 października. A gencya 
H avasa donosi: Osoby sprzyjające strejkującym  
górnikom  w miejscowości Lacombelle zwróciły 
się z prośbą do Tow arzystw  górniczych, by za- 
ta ig  załatwiono za pośrednictw em  sądu rozjem ­
czego. Tow arzystw a oświadczyły, aby górnicy 
przedstaw ili swoje żądania na piśmie.

S t, E tionno, 11 października. W  miejscowo­
ści F  e r  r  e N o i r  przyszło wczoraj między strej- 
kującymi a żandarmami do s ta rc ia , przyczem 
żandarm i j e d n ę  o s o b ę  z a b i l i ,  d w i e  z a ś  
c i ę ż k o  r a n i l i .

Oenain (powiat Yalenciennes dep. Nord), 11 
października. Urzędowe źródła donoszą: Do ro ­
botników kopalni R enarda idących do domu pod 
ochroną źandarm eryi i k irasyerów  zbliżyli się 
robotnicy strejkujący i wezwali ich, aby się do 
strejku przyłączyli. P rzyszło do bójki, w której 
trzech żandarmów i 20 robotników odniosło 
lekkie rany. S ekretarz „żółtego syndykatuu zo­
stał obdarty z ubrania. Po rozprószeniu robo­

tników k irasyerzy  wrócili do koszar, pozosta­
wiając straż w kopalni R enarda jed y n ie  żan­
darmom.

Lens, 11 października. W  dystrykcie Pas 
de Calais pracę zupełnie wstrzymano. Zgro­
madzenia na ulicach zakazane. Noc przeszła 
spokojnie.

Dyplomacya papieska.
Paryż, 11 października. Watykański kore­

spondent „Figara11 donosi: Dowiaduję się od 
wpływowej osobistości, jakoby papież i na­
dal zamierzał wobec zajść we Francyi tak 
się zachowywać, jak dotąd, gdyż chce wie­
dzieć, jak daleko Izba francuska postąpi.

Strejk generalny w Hiszpanii.
Gibraltar, 11 października. (Biuro Reutera). 

Gubernator wojskowy z miejscowości Algezi- 
ras i St. Roque o?Josił stan wojenny w tej 
okolicy.

Walka robotników z żandarmami.
Madryt, 11 października. W miejscowości 

La Linea żandarmi chcieli przeszkodzić odby­
ciu meetingu robotników, przyczem przyszło 
do starcia. Żandarmi dali ognia, robotnicy 
odpowiedzieli także strzałami. Wywiązała się 
walka, trwająca przeszło godzinę, przyczem 
liczne padały strzały. Trzy osoby zabito — 
wielu jest rannych. Zrabowano aptekę. Mia­
sto obsadzono wojskiem.

Strejk górników w Pensylwanii.
i&owy Jork, 11 października. W czoraj odbyła 

się konferencya kilku senatorów  z prezydenta­
mi stowarzyszeń właścicieli kopalń. P rezydenci 
oświadczyli, że w żaden sposób nie zgodzą się 
na żądania górników.

Nowy Jork, 11 października. Wiceprezy­
dent kolei Hutson-Delavare, Wilco, wystoso­
wał do prezydenta Roosevelta prośbę, by 
rząd związkowy wystąpił w drodze sądowej 
przeciw górnikom, gdyż zawiązali oni sprzy- 
siężenie, celem zniszczenia handlu i ruchu.

Mowy Jork, 11 października. Na konferen­
cyi, jaka się odbyła między senatorami a 
właścicielami kopalń, podniesiono, że w razie, 
gdyby strejk potrw ał jeszcze 14 dni, powo­
dzenie republikanów przy najbliższych wy­
borach w Pensylwanii i Nowym Jorku mo­
głoby być zachwiane. Wskazywano także na 
to, że dalsze trwanie strejku mogłoby u ła­
twić drogę ustawodawstwu przeciw syndyka­
towi węglowemu. Właściciele kopalń oświad­
czyli, że trw ają na swojem stanowisku i wie­
rzą, że odniosą zwycięstwo. Dziś ma się od­
być ponowna konferencya.

S K Ł A D K I .
S k ła d k i n a fundusz p ra so w y: Z  drukarni 

Fischera K 4’40. Dr. 010. Korytyowski 100‘00. Gór­
nik 30-00. Klub spokojnych 70-00. Warszawianka 
60 00. Z  Zakopanego 40 00. Z  Ciężkowic 25’00. Z  
biadolin 25’00. Ze spadku 2'00 M. B. 100.00. Zor­
ganizowani drukarze dolno-austryaccy. 500 00. Zece- 
rzy przy Naprzodzie 7'20. Razem 1063-70 h.

2 ©  s t o w a r z y s z e ń  i z g r o m a d z e ń .

Zabawa taneczna odbędzie się w nie­
dzielę 12 b. m. o 
godz, 71/, wieczór w 

Związku stow. robotn. w Krakowie, Mały Rynek 6.
W iedeń. Stow. robotników polskich „Siła11 w 

Wiedniu odbędzie dnia 12 b. m. o godz. 6 
wieczór w lokalu stowarzyszenia roczne walne z g r o ­
m a d z e n i e  z następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia. 2. Sprawozdanie funkcyonar3'uszów zarządu. 
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 4. Wybór no­
wego zarządu. 5. Wnioski. O liczny udział członków 
„Siły“, jak również i gości upraszają: L. T e r a k o w -  
ski,  prezes; W. R a w s k i ,  sekretarz.

. N A D E S Ł A N E ,
(Za ten dział redakcya nie odpowiada).

Zaraz dc w ynajęcia:
W  domu pod 1. 5 0  przy ul. G rodzkiej (obok

nowego gmachu sądu krajowego):
Lokal restauracyjny o 6 ubikacyach (przedtem piwiar­

nia Szwechacka), lub sklep frontowy z w i e l k ą  
w y s t a w ą .

6 pokoi, kuchnia i pr, edpokój na II. piętrze, dotych­
czas kancelarya adwokacka.

Sklep frontowy niniejszy z dwoma w y s t a w a m i .  
Sklep w podwórcu z wystawą na ulicy.
1 pokój, kuchnia i nyża na I, piętrze w oficynie,

0ti I. listopada 1 9 0 2  do w yn ajęcia:
3 pokoje i przedpokój na I. piętrze na interes z 4-ma 

frontowemi wielkiemi oknami, opatrzonemi szybami 
wystawowemi, obecnie Skład ubrań Alberta Kohna 
z Wiednia.

Zaraz do w yn ajęcia :
W  domu pod 1. 5 5  przy ul. G rodzkiej (na­

przeciw kościoła śś. Piotra i Pawła):
4 pokoje i kuchnia na I. p. na mieszkanie lub interes. 
1 pokój kawalerski na II. piętrze od frontu.

W iadomość w handlu pod firmą j. Bazes, 
Grodzka 55. 298

liez!i|(!nie potrzebnym i drukarnie, składające 
się z czcionek kauczukowych, przeto zwracamy uwa­
gę na ogłoszenie, w numerze dzisiejszym zamieszczo­
ne, o wyrobach stampili, największej i starannie wy­
konującej firmy J .  i .E W lS S O S ,  W iedeń  I, 
Adlerg-asse 2 4  i O dessa (Rosya) K a n a tn a -  
j a  1 2 .  ^ ^ :

Lekcyj języka niemieckiego
udziela słuchacz filozofii, absolwent gimna­
zyum niemieckiego w Gzerniowcach.

Zgłoszenia przyjmuje się w sklepie „Na­
przodu11, uł. Bracka 1. 15.

do wyłożenia lokali, 
Dywany, Chodniki,

przed umywalnie.

do obicia m ebli, 
Serwety na stoły, Tisch- 
laufery, Fartuszki damskie 
i dziecinne, Prześcieradła
gumowe, Płaszcze gumowe 

i t. p. i t. p.
Kraków Specya!ny 

tryesteń|k»,tffabryki 
^^ewska L. 1.
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  P A R K I E T Ó W ,  F O R N E R O W ,  L I S T E W .

Bogato zaopatrzony we wszelkiego rodzaju fo r n e r y ,  
fo r s z t y  i d y k ty  z drzew krajowych, zagranicz­
nych i zaenropejskich do wyrobów meblowych, 
l is tw y  w najrozmaitszych profilach z drzewa 
orzechowego, dębowego, jaworowego i bukowego.

K L E I K  i Ł B E M
K R A K Ó W .

U lic a  ś w .  T o m a s z a  L . 3 2 .
322 5 12 Telefonu Nr. 490.

S z ty c e , filunki I l i s tw y  p r a s o w a n e , n a ś lad u jące  rzeźbę
w  drzew ie . N o w o ś ć ! DrzeWO lmpF8p0W2!16 w  roz­
licznych g rubośc iach , w  9 0 -c iu  ko lo rach , n a  m ebelk i se­
cesy jne i d la  celów  a rty stycznego  s to la rs tw a . W ie lk i
w y b ó r  p o s a d z e k  d e s z c z u łk o w y c li 1 p a rk ie to w y c h , d o ­
s taw y  ty ch że  u sk u te c z n ia  szybko i p u n k tu a ln ie  z u ło że­

n ie m  i bez po cenach nader umiarkowanych.
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T u t k i  H y g i e n i c z n e
niekiejone z watą znane z dobroci

poleca M. R0JK0W8KA, Nowy-Sącz (dworzec),
pudełko 100 sztuk 10  ct., bez waty 9  ct. a. w. 

Zamawiającym 6 tysięcy przesyłam pocztą za zaliczką opłatnie.
343 O d sp rzed a ją cy m  sto so w n y  rabat. 3 6
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T a n i o ś ć !  Z P B O W I i ! !  I f l o f t r y  s m a k !  
— m  B a c z n o ś ć  P .  T .  G o s p o d y n i e ! m —

NOWY ARTYKUŁ SPO ŻYW CZY

„ K A W A  K f f i l t O W I A M
żadną inną nie dająca się zastąpić w codziennem użyciu, ze wzglądu na swoje rozliczne zalety! 

■■■== N ajlepsze odezw y powag lekarskich!
I S g T  5 6 ,  6 1 %  c z ę ś c i  p o ż y w n y c h ! ! !

Działa skutecznie na żołądek i wzmacnia nervyl
Jedna jedyna próba dostateczna, aby zostać stałym konsumentem „kawy zdrowia11!
„ K a w ę  z d r o w i a “ nie należy uw ażać jako dom ieszkę do kaw y!

Nie zawiera nader szkodliwej dla nerwów koffeiny.
Nadzwyczaj tania, gdyż cena 1 klgr. wynosi tylko 70 centów (1 kor. 40 hal.)

Do nabyeia we wszystkich handlach w paczkach po 35, 18 i 5 centów 
poleca fabryka WAŚNIEWSKIEGO i GRABOWSKIEGO w PODGÓRZU (przy Krakowie). 

Ka wszystkich paczkach wskazanym jest sposób 
p r z y r z ą d z a n i a ,  k t ó r e g o  n a l e ż y  s i ę  ś c i ś l e  t r z y m a ć .  1 7 — ?

l a i n e
d la  a m a to r ó w  p t a k ó w !

P o k a rm  d la k a n a rk ó w , ko lib rów , 
p a p u g  ja k  in n y c h  p ta k ó w , je s t  do 
n ab y c ia  w  h a n d lu  sz tucznych  n a w o ­
zów  i n as io n  N atana Sprechera ,
1 4  w Podgórza, Lwowska 11.

F .  L o r d ,  biuro techn iczne 
f ra k ó w , lozańska 1. 55, telefon 230

Maszyny, narzędzia i artykuły technicz­
ne dla wszelkich gałęzi przemysłu.

Instalacya elektr. oświetlenia i p r z e n i e ­
sienia siły. — Skład wszelkich przyborów 
elektrycznych firmy „Siemens i Ha!ske“.

Oliwa rosyjska oryginalna S. i M. Schi- 
baef, jak również wszelkie inne smary, pasy 
i wszelkie przybory do ruchu maszynowego.

F .  L o r d ,  b iu ro  techn iczne 
^Kraków, Jlorijańska l. 55, telefon 230. 

G łó w n y  sk ła d  r o w e r ó w
•Jeneralne zastępstwo austryackiej fabryki 

broni w Steyr „Waffenrad". 
Jeneralne zastęp, rowerów amerykańskich. 

73 „Cleve!and:.
Wszelkie przybory do tychże rowerów. 

Cenniki na żądanie gratis i franco, I

Znakomite achromatyczne Daleko-
widzę (Doppe] - Feldstecher). 

l i  M odelu „Z eus4* na d a ja ce  się 
V d l a  każdego oka, do teatru', 

podróży polow ., d a ją  ja sn e  
w ie lk . pole w id ze n ia , n a j de li- 

r katniejszem i achrom atyczne- 
m i szk ła m i i  kom pasem  w  

eleg. skora, etui z paskem  tylko  K  11.— . 
Dalakowidz, k tó ry  może być w ygodnie w  
kie sze ni noszony i  na lasce p rzytw ierdzany 
i-/skazuje w  znacznej odległości K  2 .— •
M ikroskop K  2.— . ^

szyalca
jjd o S irs y - 
1 żenią 

w łosów
z 2-ma g rzebieniam i 3, 7 i  10 mm , K  7 .5 0  
dla  brody K  6 najlepszy w yrób z Solingen. 

N o w ość!! P i s t o l e t  o d t y l c o w y
z 2-w u m m  k a li-  ę* brem  ja k o  w isio re k 

sreb rny. D a je  w y ­
strzał 

U s iln y . —  
w C e n a

w ra z  z
25 ślepym i nabój. K 3 .5 0 , 25 patronów  50 h.
Eleg', n ik low y łańcuszek męski

który

n ie  w y ­
w o łu je  
dw urze

__ dow y,
34 cm, dług o ści m a ja k o  środkow e ogniwo 
artystyczną h arm oniką ustną o 20 tonach. 
P ię k n y  instrum ent o w dzięcznym , czystym  
tonie. C ena 2 k . 5 0  h. (2 sztu ki franko ) 
za  pobraniem  u  BUL R u n e i b a k i n a ,  
Wisden, IX., Bargcjasse 3. K o rre sp . polska.

A n s . 1§ Kanady
jako też  do innych  zam orsk ich  |  

krajów  przepraw ia |

OT"na|taniej^w 1
|  p o w s z e c h n i e  z n a n a  f i r m a  392. 2 ? |

| 2 3 -  K s r l s b e r g i
I Hamburg, Ferdinandstrasse 15. I
1 s r  Kim kto szyfskartę kupi, niech porówna moje ceny z temi agentów okrętowych! 'ws |
lflllllllllllllllllllllllllllllIIIillllllllI!illl'lllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllIlllll!!illlllll!llllllll!IIIIIIIIIIIIII!Ilillll!IIlllllll!IIIIIIIIIIII!!lll!!llll!lllillll!II!!Illll!IIII]!llll!!ll!lilllllllllllllllllllif

n a j ta ń s z y  s k ła d  w  IC rakow iei
E .  GOLDWASSER, GRODZKA 5 8 .

Z E G A R K I ,
. ŁAŃCUSZKI,
Pierścionki

ślubne  
i zaręczyn ow e

6 karat, złote 
o d  2 złr.

14 karat, złote 
od 4 złr.

KOLCZYKI,
broszki, szpilki, 
medaliki i inne 

wyroby
z ło te  i srebrne
urzęd. stemplowane

e le g a n c k ie j  i  
t r w a le j  ro lbo ty .

$ a  s k ła d z ie : Łyżki, łyżeczki, 
cukiern ice , lich tarze , i in n e  

x  w yroby  z c h i ń s k i e g o  
filjV@g)ra« 259 8 10

Zamówienia
prowlnoyi z a ła tw ia  
odwrotną pocztą.

I C/3
3s

SB

N a  P o l s k i  S t ó ł  — P o l s k a  W o d a !

Wnfla Ereścitislsgi
ze zdroju S T E F A N A  — n a t u r a l n a  s z c z a w a  je s t
w edług orzeczeń  p ierw szych  pow ag lekarskich  WPP. Prof. 
Dra S ok ołow sk iego , D obrzyckiego (W arszaw a), Gluzińskiego, 
M arsa (L w ów ), P areńsk iego, Jaw orskiego, K rokiew icza (K ra­
ków ) itd., jedyną w odą w yśm ien icie d zia łającą  w  chorobach  
żołądka, w  n ieżycie jelit, w  n ieżytach  dróg oddech ow ych , 
o stry ch  lub przewSekłych, w  sk azie  m oczanow ej, w  kam icy  
nerkow ej, w  n ieżytach  przew odów  żó łciow ych  i w  kam icy

w ątrobow ej. 363 15 ?
!! P r z y  In flu e n cy  n ie o d z o w n y  ś r o d e k !! —  B a cz n o ść  n a  k o r e k !

Wszelkie listy i zamówienia adresować należy:

K r a k ó w , S t a r o w iś ln a  1 2 . T e le fo n  4 4 9 .

H
I

iB
SS

i ®  .
lSf I 
S

, , ,

I

Wszystkie składy zaopatrzone w woda jesiennego czerpania, mu-

505 1 3 O o  o t w a r t e g o  e s a ł ą  z i m ę

Zakłady kąpielowego w Swoszowicach;
dopóki pogoda sprzyja, utrzymuję komunikaeyę codzień

U l i c a  S r o d s k a  I .  9 .
NAJNOWSZE FRANCUSKIE

Chromo- Fotoplastikon-
P rzedstaw ia

w naturze, jo wie'
" o z o re m -

Od 12 b m .  d o  W niedziel
18 październ. i święta o<H*
do widzenia

z K rakow a j 
odjazd |

1) omnibusem o 9 g. rano 
lub koleją o 9 g. 5 m. rano

2) omnibusem o 1 g. pop. 
lub koleją o 1 g. 15  m. pop.

do Krakowa .1 1} o m l" h * s e ™ o ^  g. w poł. 
powrfii j 0 4 g. po połud.

Do tycb pociągów kursuje również omnibus do kolei w Swoszowicach. ZARZAD.

^ V V % ^ w v y v v v v v y v v v v v v v v y |y w v v Y v ,v,v v v v v v M v v v v v v v v Y V Y V >
d l a  P a n ó w  i  P a ń !
z powodu zakupienia w znacznej ilości
w  najlepszym gatunku

Obuwia Karlsbadzkiego
m ęskiego, dam skiego i dziecinnego jakoteż k a l o s z y  o r y g i n a L  

r o s y j s k i c h  je s te m  w  m ożności sp rzed aw ać  ta k o w e  <  

i p f T ’ po c e n a c h  b a rd z o  Hisklcb, i n ab y ć  t y l k o  m o żn a

u 1ERMARIA JMBEfiWlRTUA przy u!. Krakowskiej !. 1 0  -I
348 4 16 (nowy dom pod Barankiem Wgo Pana Grehorsama).

Z a j m u j ą c e  z w i e d z a n i e

naBBWMMBBHteBMBWaaMBB BH rT.V'ćlfi.
Praoownfa artystyomo- stolarska
Henryka Silbesteina

w  Tarnowie, łiSica T argow a 8
poszukuje 1 3

zdolnych czeladników^

He p i l e p S y ST.
kto na wielką chorobę, kurcze i 
nerwowe przypadłości cierpi niech zażąd® 
broszurki a otrzyma ją darmo i opłatin8
przez Apteko pod Łabędziem w Frankfurcie a.

Najtańsze I najlepsze 
_

t

^  -S = 3
A  - ^ 2
oS c—i,—̂ fi s=a 
® ^ — 1

l  ^

KAZOY SAMODZIELNYM DRUKARZEM
M em i p rz y rz ą d a m i z czcion ek k a u c zu k , może każdy natychm iast 

drukować: K a rty  w izytow e i adre­
sowe zaw ia d o m ien ia , o k ó ln ik i, 
urzędow e w ezw ania, kop erty, z a ­
p ro sz e n ia  n a  zgrom adzenia, etc. 
Z a w ie ra ją  w ięcej czcio n ek n iż  in n e  
d iu k a rn ie  tego ro d z a ju  będące 

2SSSF33Śmm\ W obieKU h a n d lo w y m . C en y  w raz 
ze w szy sk ie m i p rzy n a le ż n o ścia m i 

. s ą  n a s tę p u ją c e !
złr. zczcianek z2r. 

—  •70

r>TjT __
z czcionek zlr.

' :
211

i .  L E W S M S O I ^ I  Fabryka
zastępcy poszukiwani.

— •85
1-20

1*60
2 -

2*40253
3 )4 . , 3  —
468 . . 3 60
640 . . 5  -
809 . . 6*—

i [Wiedeń, A d le r^ a sse  24 
. , i [ (T e le fo n  12179);.

111J 1 CZC10D6K niestosow ne przyjm uje napowrót.

PROSZĘ ZAŻąOAÓ
e en n ika  sta m p ilij z n a jo o w szą  m a­
s z y n  e ryą  do lin io ­
w a n ia  i num erow a­
n ia , S zab io n y, obcę­
gi do p lom bow ania,
Stem ple do w y p a la ­
n ia , P ra sa  do w y ­
g n ia ta n ia  d ru ków , 
k lis z e  do każdej od­
b itk i, m odne m on o ­
gra m y  i zą b k i na 
b ie liz n ę  dokZadnie 
w ykonane.

O D E S S A ,  R o sy a  
K an a tn a ja  12. 

Cenniki darmo.

N a j w i ę k s z y  w y b ó r

GOTOWYCH
N A G R O B I O W

z  m a r m u r u ,  g r a n i t u ,  l a b r a d o r u ,  

s y e n i t u  i  t .  d .

339 15 8 0 ^  "znajduje sie

w Krakawie przy ui. Szpitalnej 1.30
n a p r z e c i w  ;t e a t r u .

Ceny nadzwyczaj niskiê

Hocbstim I Ska,

o Zegarki kieszonkowe, pendułowe 
|  i ścienne oraz budziki można nabyć 

- w  s ls ła d -z ie

ISALO SCHEUER S tra d o m  ®
^  tuż przy kościele OO. Misyonarzy.
e wszelkie wyroby z ło ie  i srebrne? 
|  jakoteż wielki wybór wszelkich 
M narządzi zegarmistrzowskich.

k Bogato illustrow ane cennik i g ra tis  
i franco .— Zlecenia z prowincyi 

374 nuje się odwrotną pocztą. 2 ®

P i e r w s z o r z ę d n e  T o w a r z y s t w o  

a s e k u r a c y j n e
P03zukuje

stałych zastępców
po w ięk szy ch  m iastach .

Wynagrodzenie, odpowiednia prowi' 
zya i pauszai m iesięczny.

Oferty pod „P ierw szorzędne“ poste res* 
tan te  Kraków 399 1 3

B E S T  A U R A E Y Ę
z a o p a tr z o n ą  w  d o b r e  tr u n k i i 
3 io p o tr a w y ,

z a r a z e m  p o r a d y  w  p o ls k im  1 
n ie m ie c k im  ję z y k u  d la  t o w a r z y ­
s z ó w , k tó r z y  p r z e je ż d ż a ją  przeZ  

H a m b u r g , p o lc e a

L u d w ik  I g i i ń s k i
H a m b u r g , K r a ie n k a m p  12-

^ a r s r ż  1 9 0 0 . N a jw ię k sz a  n agrod a! G r a n d  ^ r i s c e .

ORYGINALNE SINGERA MASZYNY 00 SZYCIA
dla użytku domowego i dla każdej gałęzi przemysłu różnorodnego,

BezpłatnaJnajika szycia oraz modnego haftu artystycznego.
E l e k t r o m o t o r y  do m aszyn  do szycia. 307

SINGER Oo Towarzystwo Akcyjne Maszyn do Szycia
J  K R A K Ó W ,  ul. Szpitalna L. 4 0 ,  naprzeciw teatru miejskiego.

Filie; w Tarnowie, ul. Krakowska L. 4 5. — w Nowym Sączu ul Jagiellońska.

Ogólno am ery k ań sk a  w y sta w a  Buffalo 1 9 0 1 , złoty medal najwyższe odznaczenie.

■lisy ifwydawca: Kazimierz Kaczanowski.

%


